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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, d. 6. Kwietnia. 
J. C. W. W. Xiążę Następca tronu z orsza- 
kiem swoim do Wejmaru odjechał. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya 
Z Paryża, dnia 30. Marca. i 

Dzienniki ministeryalne rozprawiają dziś o 
wniosku, dotyczącym się wyłączenia niektó- 
rych urzędników z Izby. Głoszą, że niektó- 
rzy członkowie prawego środka życzą sobie 
mocno, aby Pan Lherbette wspólnie z nimi 
wniosek takowy podał. Wspomniany depu- 
towany oświadcza dziś w obszernym artykule, 
umieszczonym w »Konstytucioniście i Siècle,“ 
że do takićj wspólnćj z przeciwnikami korony 
demonstracyi nie należal; lecz Żeby wniosek 
takowy, gd by go uczyniono, z całych sił EL 
piersł. — „artykule jego znajduje się także 
następujące miejsce: »Co się Ministeryum do- 
tyczy, głosowałem ep awdsie za tajnemi wy- 

atkami, ale nie należę do liczby tych, którzy 
się zaraz pó utworzeniu nowego Ministeryum 
za témźe oświadczyli. Dopiero drugiego dnia 
obrad, gdy się yidocznie na leyyą skłaniało 


stronę, postanowiłem je wspierać. Miejsce 
zupełnego nieufanią ząjęło u mnie połowi- 
czne zaufanie. Po oświadczeniach Ministe- 
ryum w owym dniu przekonałem się, że alba 
z nami postępować. albo przez nas upaśdź 
musi. Stałem się jego sprzymierzeńcem, ale 
sprzymierzeńcem, który swój miecz przy bo- 
ku zatrzymuje. Sądzę, że zdanie takowe cała 
lewa strona podziela; spodziewam się, że, 
chociaż niektóre z jéj organów nieco za pewno 
myśl swoję wynurzyły, uczują jednak, że 
od czasu rewolucyi lipcowćj nie ma już po- 
święcenia się quand méme, tylko poświę- 
cenie się pourvu que.“ Opisawszy nastę” 
pnie Pan Lherbette obszernie układy swoje 
z prawą stroną, takiemi rzecz całą kończy 
słowy: »Sprawiedliwość i prawda dla każde- 
go. Nie, członkowie dawniejszych 221 nie po- 
łączyli się, jak się sądzić zdają, aby z tego 
wniosku bateryą przeciw Ministeryum zrobić 
i na lewą stronę sidła zastawić. Ja to byłem, 
ja, członek ministeryalnćj lewćj, albo przy- 
najmnićj pragnący takim zostać, którym Mi 
nisteryum i lewćj stronie chciał nastręczyć 
sposobność do pokazania się w korzystnóm 
świetle." — Sidcle tak się o tym przedmio- 
cie wyraża: » Powiedzieliśmy wczoraj, że 
ultra. konserwatyści, nagle oświeceni o ko- 
rzyściach Gauguieroyyskiego wniosku, przeciyy 


|| 
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któremu przed sześciu tygodniami tak_gwał- 
townie powstawali, byli postanowili takowy 
znowu na własną wznowić rękę, bądź to, 
aby się klęski swojej pomścić, bądź też, aby 
Ministeryum kiopotu nabawić. Wczoraj li 


tylko o té; wiadomości rozmawiano, a lewa - 


strona, wąłpiąca już czy będzie mogła tak 
rędko Gwo dla zdań swoich pozyskać, 
Eie każdą parlamentarną reformę jako pu- 
bliczne nieszczęście uważać zwykło, cieszyła 
się z owych pięknych myśli i umyśliła z nich 
korzystać. Zdaje się rzeczywiście, że Pano- 
wie Ardaillon i Remilly, nalegając nadarenino 
na P. l herbette, aby swój dawniejszy wnio- 
sek zaraz przełożył, postanowili to sami u- 
czynić. Wniosek ten złożono Wczoraj na 
biórze Ministra; ale dziyyiliśmy się bardzo zu- 
pełnemu milczeniu dzienników prawéj strony 
o tym przedmiocie, i późnićj dowiedzieliśmy 
się, że podpisujący wniosek; ulegając usilnym 
prośbom swych politycznych przyjaciół, ta- 
tów; cofnęli. Nie wiemy, .czy ostatnia oko- 
liczność jest prawdziwa, ale na każdy przy- 
adek figla wypłatano, i kraj przypomni so- 
bie, że reforma ag stawszy A RAY 
„nieczoą z powodu ogromnego "i 
dników, {ARA „się do izby, a 
tych zażądaną będzie, którzy jej rej najbar- 
dzićj opierali, Łatwo pojąć pomo PA iie. o- 
zwalającę Ministeryum w tym ro rmy w 
wać przełożeniu projektu do prawa, któregoby 
przyjęcie musiało zasobą pociągnąć rozwiązanie 
zgromadzenia, odbywającego dopiero swoje 
drugie posiedzenie. Gdyby się zaśkonserwaty- 
stom podobać miało , odwołać się wcześnićj 
do wyroku Francyi, i ją na wzór lewej stro- 
ny wezwać do objawienia zdania swego, nie 
sądzimy, aby ta wezwania takowego unikała?« 
Głoszą teraz z pewnością, że trzy dzienniki 
„Messager, Nouvelliste i Journal genćral« mia- 


ją połączyć w jednę ogólną ministeryalną ran- 


a Gazetę. Wnoszą, że gabinet chce tym 
NI. utworzyć dziennik, któryby się 
pod względem wpływu śmiało mógł mierzyć 
a »Dziennikićm sporów. ` TE 

— Czytamy w Kuryerze frán cuzkim: 

» Zapewniają, że Ministeryum pok: 
kaz do Tulonu, aby wprost stamtąd positki 
wojskowe do Oranu wyprawiono. Zdaje się, 
że wydany Marszałkowi Valée rozkaz, wysła- 
nią do tego miasta dwóch batalionów, Nie zo- 
stał spełniony, i że Marszałek odpowiedział, 
iż wojska tego tamże teraz wysłać nie może, 
dy armia jego właśnie w pochód wyruszyła. 
- Szóstemu lekkiemu ułkowi, stojącermu zało- 

a w Tulonie, ożnajmiono, że około dnia 3. 
Kwiefnja do Algieru wyruszyć must; podo- 


bne rozkazy otrzymały także pułki: liniosye,' 
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31. w Marsylii i 1% w Perpignanie. Pułki te 
udadzą się wprost do prowinceyi orańskiej, po- 
nieważ w Uranie utworzyć mają czynną ko- 
lumnę z 5000, a drugą w Mostaganeniie z 3000 


ludzi. 
Dziennik handlowy powiada, źe nowy 


„gabinet pod względem podawania do wiado- 


mości publicznej doniesień, mogących za mo- 


wać publiczność, tego samego zupełnie myśli 


się trzymać systemalu, jakiego się wszysikie 
poprzedzające Ministerya trzymały. l tak np. 
obwieszcza, że ma wiadomości z Tangeru aż 
do dn. 7., nie dodając ani słówka o stósun- 
kach tamecznych. Tym sposobem ułatwia 
bardzo rozsiewanie całkiem fałszywych po- 
głosek, a jedyne łaktum, że aż do owego dnia 
jeszcze wojny nie wypowiedziano, nie zbija 
jeszcze niepokojących wiadomości o krwa- 
wych wypadkach w Tangerze. 

Rząd ogłasza następującą , depeszę telegra- 
ficzną z Fulonu z dn. 29, Marca: Prefekt 
marynarki do Ministra.siły morskićj. 
—bnia 12, Spabowie orańscy i jeden batalion 
pierwszego lekkiego pułku, wyruszywszy z 
Mizerghinu na pół mili od Tangeru zmuszeni 
byli zwodzić natarczywy bój o godziny 10ćj 
z rana do'5 po poludniu z kilkoma tysiącami 
jezdzców. arabskich, « którzy przybyli w. za- 
imiarze zagrabienia trzód Duarów. Strata 
nasza wynosi 41,zabitychyi, 51, rąnionych. — 
Stratę nieprzyjaciela-podają na 400 zabitych, 
My pozostalśmy pahani pobojówiska Ko: 
mendant marynarki w*Algierze doros d do- 
browolnóm poddaniu się Uolło. « Wa stai 

Z dnia 34 Marca. 

Sposób tłumaczenia się obydwóch dzienni- 
ków óppózycyjnych, Presse i Dziennika 
sporów, dzisiaj nader łagodny; mianowicie 
zawiera ostatnia z wśpomhionych gazet arty- 
kul, z którego się dość jasno pokazuje, iż po 
osiągnięciu przez Pana»! Thiersa większości 
w, lżbie, ona radaby swoje dawniejsze stano. 
wisko, jako gazeta ministeryalna; zajęła, 
Presse dzisiaj już środki przez Pana Cousin 
przedsiębrane chwalić zaczyna — Dzien. 
nik sporów występuje dzisiaj przeciw: a- 
zette de France; którasw jednym z sywo- 
ich ostatnich numerów” twierdziła, że: Mini- 
steryum Thiersa" wstępem do nowego: kón- 
wentu narodowego * 4) ziennik sporówy 
gani takową: przesadę,” będącą zresztą istną 
komedyą, kiedy't»a setie "mając rzeczywyj. 
ście pod względem tego Ministeryum obawę 
podobną, nie połączy się zapewne Z niebez- 
pieczniejszą jeszcze frakcyą "ostalnićj levyćj. 


"Na to'uważa jedna” z gazet tutejszych prže 


Dziennik sporów jak się zdaje nieprzyją- 
źnych ku gab stoi Thiersa chęci zaniechał, 
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a pońieważ z doświadczenia wiemy, 'Że dzien- 
nik ten przejście swoje od jednćj opinii do 
drugićj z największą wykonywa ostróżnością, 
przypuszczamy więc,„;że gazela ta, już. teraz 
rzejścia tego doswiaqdczać zaczyna. Zaiste 
jakze to arcydziełem;zręczności Pana Thiers, 
dyby tego dokazał, że l ziennik sporów 
onstytucyoniście, 4..Presse Kurye; 
rowi francuzkiemu braterską rękę poda- 
dzą. Wszakżę.ta rozczulająca zgoda zapewne 
niedługoby potrwała, kiedyby przez to wszyst- 
kie dzienniki zanadto wiele abonentów straciły, 
Hiszpanaa 
Z Saragossy, dn. 23. Marca. 
"Według pisnia jednego z Maquinenzy 
z dn. 19. Marca, Cabrera w Mora del Ebro 
ciągle jeszcze do tego stopnia chorobą złożo- 
ny, że z łóżka wstać nie może. Prócz załogi 
tadelli ma on jeszcze 200 ludzi piechoty i 
40 jazdy przy sobie. 
Austrya 
Z Preszburga, dn. 26. Marca. 
( Gaż. powsz. Lipska.) — Nadeszłe już roz- 
porządzenie krolewskie względem zaprowa- 
dzenia języka węgierskiego nie zaspokoiło sta- 
nów, ponieważ takowe pe w wyższych szko- 
łach używania go obok uprzywilejowanego 
językałacinskiego dozwala tylko pod względem 
rólewskich rezolucyi życzeniom stanów od- 
owiada, a o znajomości tegoż przez urzędni- 
ków. jako warunku do piastowania urzędów 
i napisach w tymże języku na pieniędzach i 
instytutach publicznych milczy. Natomiast ro- 
kują sobie pomyślny wypadek pod względem 
narodowego banku węgierskiego. 
Galicya 
Z Lwowa, dnia 25. Marca, 
Dokończenie czynności Sejmu zr. 
4833: Jeszcze z wydziału spraw urzędowych: 
Dla uczniów do ces. k. Akademii Inżenierów 
w Wiedniu na fundusz galicyjski przyjętych, 
postanowieniem wysokićj Kancelaryi nadwor- 
nój z dnia 1. Kwietnia r. b. pod liczbą 6452 
termin do stawienia się w Akademii przed 1. 
Października każdego roku ustanowionym zo- 
stał. Na mocy najwyższćj uchwały z dn. 20. 
Listopada r. p. c. k. Akademia wojskowa Neu- 
sztadzka otrzymała nowy plan nauk w 7. klas- 
sach, po których odbyciu z ea aa postępem 
uczniowie zwykle w stopniu chorążych do 
wojska przechodzą. Tylko ci uczniowie 7mćj 
klassy, którzy się szczego zdatnością irówną 
aplikacyą odznaczą, 1 do w Ższego jeszcze u- 
kształcenia sposobnymi okażą, e” będą 
zcze wyższą naukę w Śmćj klassie, z tém 
dobrodziejstwem, że bieg nauk w Akademii 
już jako chorążoyyie ukończą, i jeźli vy nim 
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oczekiwaniu godnie odpowiedzą, w stopniu 
podporuczników do wojska będą przyjęci. — 
Zjrozpraw sejmowych wyjmujemy ce 
następuje: Uchwaliły Stany złożyć J. ©. K. 
Mosci pokorne dzięki za łaskawe uwolnienie 
na tén rok od dodatku do podatków stałych, 
a prosić o dalszą jeszcze ulgę w ciężarach pu- 
blicznych. Komissya $tanowa na przeszłym 
Sejmie do zastanowienia się nad sposobami 
odmienieria teraźniejszego systemu pobierania 
oplaty od produkcyi gorzałki ustanowiona, 
zdała sprawę ze swoich z Wyborem Stano- 
wym narad; a gdy ani na wniosek W, Izy- 
dora Pielruskiego Kanis i nadesłany, a przez 
JW.Jana Pietruskiego, Chorążego koronnego, 
w Sejmie popierany: aby obliczyć, co w prze- 
cięciu lat trzech podatek od produkcyi gorzał- 
ki uczynił, od téj summy odtrącić koszta po- 
boru i kontroli, i to, co od wywozu gorzalki 
za granicę i do Węgier powinno było być 
wrócone, i co odpadnie za gorzałkę przez sa- 
mych producentów spotrzebowaną, i tak u- 
miarkowaną ilość podatkową wybierać przez 
powrócenie darowanego dodatku do poda- 
tków stałych i dawnego czopowego, coby zaś 
do postulowanćj summy podatkowćj nie do» 
stawało, na czysty dochód z gorzelni w po- 
staci podatku zarebkowego, stósownie do 
rozmiaru naczyń gorzelnianych rozłożyć, przy- 
tóm wywozowi za granicę wii tiepe 
pomagać i od wywiezionéj gorzałki podatek. 
zwracać, — ani na wniosek W. Frańciszka 
Niezabitowskiego, Deputata Stanowego, aby 
powrócić do podatku konsumcyjnego, który 
ustał z dniem 1. Listopada r. 1835 zgoda nie 
zaszła, uchwaliły Stany na wniose Xięcia 
Karola Jabłonowskiego większością głosów 
prosić N. Pana: a) aby raczył opłatę na pro- 
dukcyję gorzałki nałożoną zniżyć, tudzież 
znieść okólnik c. k, Rządów krajowych z dn. 
30. Grudnia 1835 pod liczb. 10618 i przywró- 
cić nam przy wywozie gorzałki z Galicyi do 
Węgier i Siedmiogrodzkićj Ziemi, zapewnione 
ZA” 24. okólnika z dn. 1. Września 1835 pod 
icz. 53,274 dobrodziejstwo zupełnego zwrotu 
podatku; by zatwierdzić łaskawie, co Admi 
nistracya dochodów skarbowych w celu do- 
zwolenia ugód o podatek wnosiła. Postano- 
wily Stany ponowić prośbę, aby w mającćj 
nastąpić organizacyi Akademii realnćj we 
Lwowie, zaprowadzone zostały do uzupeł- 
nienia technicznych nauk katedry mechaniki 4 
chemii zastosowanćj. Uchwalono prosić N. 
Pana, aby wolno było Stanom Deputata miej- 
skiego w Wyborze Stanowym wybierać nie 
z pomiędzy tych dwóch jedynie deputowa- 
nych, których miasto Lwów na Sejm przy- 
syła, ale z całego grona Obywateli tegoż mia- 
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sta, jakoteż miast, którym jeszcze JC. K, 
Mość prawo głosowania na Sejinie późnićj 
nadać raczy, Powziąwszy Stany wiadomość 
ò Instytucie dla ubogich i sierot, który Sta- 
nisław Hr. Skarbek, c. k. Podkomorzy, we 
Lwowie założyć zamierza, na co cały swój 
znaczny majątek za Życia oddaje, i sam chce 
się zająć przywiedzeniem do skutku tego In- 
stytutu; oraz odebrawszy jego podanie, w któ- 
rém obowiązuje się statuta Instytutu, skoro 
będą mogły być ułożone, „przed odaniem do 
najwyższego zatwierdzenia, oddać pod roz- 
wagę Wyboru Stanowego ; przyrzeka oraz, 
iż kontrola czynności Kuratorów Instytutu 
Rządom krajowym oddana, przez Wybór 
Stanowy przechodzić będzie; nakoniec posta- 


„nawia, iż połowa miejsc w Instytucie będzie 


od wpływem tegoż Wyboru z całćj Galicyi 
laare at i ps Racz 4 oświadczyć Hrabiemu 
Skarbkowi imieniem kraju czułe dzięki za do- 
broczynność i poświęcenie osobiste dla dobra 
ludzkości; oraz upraszać Naj. Pana, aby im 
wolno było realność stanową Frydryków 
rzeczonemu Instytutowi na jego umieszczenie 
prawem własności, z warunkićm jednak wy- 


* nagrodzenia dotychczasowego dzierzawcy za 


wiedzenie dzierzawy od- 
5 Nakonies. wyrzekły Stany, iż w razie, 
gdyby Hr. Skarbek zupełnego uwolnienia od 
podatku gruntowego i od czynszu 4 domu 
teatralnego nie uzyskał, obmyślą za czasem 
środek, aby pokryć połowę tych podatków 
ż teatru Hr. Skarbka. — Na przedłożenie dy- 
rekcyi teatru polskiego we Lwowie, iż po- 


bierane z funduszu domestykalnego Stanów. 


ie corocznie po 2000 zł. ren. m. k, nie 
Srystkicydę pip ina fi Stany prosić Naj. Pana, 
aby im wolno było wsparcie rzeczone na 
czas, na który uchwalonćm było, podnieść 
corocznie do 3000 zł, r. m. k. — Na prośbę 
Józefa Czaderskiego, dóbr Parchacza i Sielca 
w cyrkule Żółkiewskim właściciela, indyge- 
nat galicyjski stanu rycćrskiego za opłatą tax 
przepisanych Stany mu udzieliły. Te czyn- 
ności Sejmu, sobie przedłożone, raczył Naj. 
Pan rozwiązać następującą najwyższą uchwa- 
ła z dnia 34. Sierpnia 1839, która insynuatem 
wysokiego Prezydium c. k. Rządów krajowych 


‘z dn. 11. Września r. t pod l. 7319 Wydzia- 


łowi Stanów udzielona została : Gotowość, 
którą Stany do przyjęcia najwyższych postula- 
tów oświadczyły, raczył JCK Mość z upodoba- 
niem powziąć, i to Stanom wyrazić rozkazał, 
Co do dwunastu punktów, nad któremi się Šta- 
ny naradzały, raczył N. Pan oświadczyć: „Co 
do prośby o katedrę cżystćj i zastosowanćj 
chemii i zastosowanćj matematyki przy real- 
nćj Akademii łyyowskićj, kazał Naj. Pan Sta- 
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nom oświadczyć, iż ten przedmiot wziąć pod 
rozwagę wysokićj nadwornćj komissyi nauk 
polecić raczył. = Co do sposobu obierania 
Deputovwanego miejskiego do Wyboru Sta- 
nów, rozkazał N. Pan Stanom oznajmić,“ iź 
gdy z jednćj strony potrzeba zmienienia usta» 
wy zr. 1817 nie jest okazaną, z drugićj py» 
tanie względem rozciągnienia prawa glosowa- 
nia na Sejmie na więcćj miast galicyjskich, już 
jest J. C. K. Mości przedłożónćm, tymczasowa 
zńniana ma być zaniechaną. — Żamierzone 
przez Hr, Skarbka założenie Instytutu ubogich 
1 sierot, raczył Cesarz Jegomość przyjąć z za- 
dowoleniem do wiadomości, a uznanie zasług 
£alożyciela zachować sobie na ów czas, gd 
her arani Instytutu J, C. K. Mości przed- 
łożoną zostanie.. Nie wahał się oraz N. Pan 
wniesione przez Stany oddanie F rydrykowa 
na rzecz wspomnionego Instytutu, łaskawie 
zatwierdzić. Na punkt co do podwyższenia 
wsparcia teatrowi polskiemu, te są słowa naj- 
wyższćj uchwały: »Na wniesione podwyższe- 
nie pomocy, którą przedsiębierca teatru pol- 
skiego pobiera, zezwolić nie mogę.« Co do 
wyboru Deputatów, raczył N, Pan najłaska- 
wićj wyrazić się, jak następuje : » Zatwiere 
dzam wybór metrop. kanonika Lisieckiego na 
Deputata ze stanu duchownego ; "Tadeusza 
Chochlik Wasilewskiego ze stanu rycerskiego ; 
a Frańcisz. Tomanka na Deputowanego miej- 
skiego ; niemnićj wybór kanonika metropol, 
Broniewskiego na Deputata honorowego ze 
stanu duchownego, a Alexaadra Batowskiego 
ze stanu rycerskiego. 
Włochy. i 
Z Neapolu, dnia 21. Marca. 

(Gaz. powsz.) — Na mocy wydanego wczo- 
raj rozkazu dziennego zapowiedziane dawnićj 
pod Kapuą wiosenne obroty wojskowe 
teraz się w bliskości Messyny odbędą. 
Wszystkie pułki liniowe, jako też i Szwajca- 
rowie odebrali rozkaz, aby byli gotowi do 
wyruszeńnia. Tymczasem zaś wszyscy są w 
oczekiwaniu, a to na interessa naturalnie szko- 
dliwy wpływ wywiera, chociaż renta znowu 
na 1045 podskoczyła. Poseł austryacki miał 
długą rozmowę z Królem, w celu skłonienia 
go do załatwienia w o sposób zatargów 
z Anglią. Xiążę Castelcicala i jeden z najpier- 
wszych naszych Adwokatów, Pan ©. Cacace, 
wyjadą jutro, opatrzeni w pełnomocnictwa, 
do. Londynu. | £ 

Pismo jedno w Semaphore donosi z Mal- 
ty pod dn. 16. Marca, że między Tuniscra a 
Neapolem niezadługo do wojny przyjdzie. 
Bej tuniski wezwał Konsula neapolitąńskiego, 
aby zdjął banderę z swego mieszkania letnie- 
go, a gdy się tém yyzbraniał, wysłał jańcza- 
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rów, źeby ją gwałtem zdarli. Eskadra nea- 
politańska popłynie niezawodnie do Tunisa, 
aby zadosyćuczynienia za tę zniewagę zażądać, 
t Liworno, dn. 22. Marca, : 
(Gaz. powsz.) — Nadeszłe ostatnim statkiem 
wiadomości z Neapolu opiewają, że w stolicy 
tćj wielkie wzburzenie umysłów panuje. Przy- 
czyną zaś tego jest nieporozumienie z Anglią 
i nieszczęśliwe monopolium siarki, Wojsko 
wychodziło do Sycylii; cytadelle opatrywano 
w działa. Zdaje się, że w Sycylii najmniej- 
szy popęd z zagranicy powstanie wywołać 
może. Anglia mogłaby z Malty wielki tamże 
wpływ wywierać, gdyby się na dobre z Nea- 
polem poróżniła. Rozważniejsze osoby prze- 
cie w takie zatargi nie wierzą. Znajdzie się 
zapewne droga do usunięcie monopolium. 
l byłoby to juź niezawodnie nastąpiło, gdyby 
nie monopoliści, którzy naturalnie wie kie 
upatrując zyski, ogromne podają roszczenia, 
Główną przeszkodą jest już nagrognózóca 
surowa siarka, którąby monopoliści podług 
„wysokićj bardzo ceny spienięży chcieli. 
urcya. 


 Dostrzegacz Austryacki donosi co na. ti 


stępuje: Już od niejakiego czasu rząd wysp 
Jońskich i władze nadgraniczne austryackie 
pod względem zamierzonych przez Mehmeda 
Alego w Albanii tureckićj zaciągów do woj- 


ska pewne otrzymały doniesienia, które uwa- Bi 


8e obydwóch z Portą zaprzyjaźnionych mo- 
carstw zwróciły, < Stósownie do ostatnich 


wiadomości z Korfu z dnia 16. Marca to ku.“ 


szenie ze strony Mehmeda Alego istotnie na. 
stąpiło. Lord Nadkommissarz wysp Jońskich, 
Sir Hovard Douglas, pozwolił dwom w tym 
celu zamówionym okrętom wraz z emissaryu- 
„szem egipskim dnia 6. m. b. bez przeszkody 
z Korfu odpłynąć; gdy się wszelako już były 
oddaliły, wysłano za nićmi fregatę angielską 
'»Talbot« Kapitan Codrington, która je w por- 
eie Porto Palermo powyżej Korfu dogoniła. 
Jakoż było tam już mnóstwo Albańczyków 
gotowych do zaambarkowania się, alewięk- 
sza część z powodu braku żywności, ponie- 
waż Porto Palermo zupełnie spustoszałóm 
miastem, znowu się rozeszła, w zamiarze po 
ukazaniu się okrętów znowu. się zgromadzić ; 
obydwa te okręty i emissaryusza egipskiego 
fregata angielska następnie «do ,Korłu sprowa- 
dziła, gdzie formalne i ścisłe wytoczą śledz- 
two, chociaż rzecz sama tak jasna, że żadnych 
dowodów nie potrzebuje, "PU 

« © tym wypadku rząd wysp Jońskich nastę- 
pujące podaje urzędowe doniesienie:. »Przęd 
niejakim czasem doszło do znajomości J Ex- 


cellencyi Lorda Nądkommissarza, że Mehmed «iP 
Ali agentów do Albanii wyprawił, aby tam ` 


iry spowodowało. 


owstanie wzniecić i do służ - 
ego ludzi werbować. Toby Baszy egip- 


hord 4 
bańczyków , do wspomnianej służby ERE 


czonych, tułały się od dawne Pyta 
O Posobniości odjazdu, r r e 
rzeciwleglego stałego lądu i t an 
iordy hal Ę 80 9 1 te to wlaśnie 
i Paxo obaw 


weczyć. Przed kilku 
i Pie; że pt 
tów brygantynę grecką i traba joński na; 
aby z Alaikin teni dd Albani go oaa i vas 
tyle na pokład swój zabrać ludzi, ileby tylko 
mógł, chcąc ich do Kandyi przewieźć. Wł m 
celu okręty rzeczone dn. 6. m. b. z Korfu od. 
płynęły, ale wkrótce potóm uściła się za ni- 
mi fregata N. Pani „Talbot« Kapitan Codring. 
ton, któremu aby je na uczyni 
rtu tutejszego spro- 
— Rząd N, Pani 
tym sposobem przez dane Lordowi Nadkom- 
dobrowolny dał i świe 


dniami spostrzeżono na 
%.wspomnianych agen- 


niły się w dystrykta, gdzie buntownicze na- 
lużby przeciyy 


- Dnia 4; udał 
w towarzystwie Biskupów i 
duchowieś tyś greckiego, 4 Wal 


1. odwiedził Ministrów i 
) i » a, w niedzielę 
przyjmował powinszowania swych współ- 
osób, pomię- 
tyarchowie innych 


(oe wid KROK. 

List z Syryi z ostatnich dni Lutego umie- 
szczony w Gaz,Powsz.; brzmi jak następuje: 
„ Urządzenie. gwardyi narodowej s ryjskićj 
wielu mieszkańców Bejrutu do sej w gó- 

„Ponieważ jednak ujść re. 
podobieństwem: jj rząd heria: H Środki: 
sposoby przydybania zbie. łych, «ci j 
gwardyi narodowćj, łecz 
89% wzięci zostaną. 
narodową syryjską 
dzi s nie cachując y 
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panuje w Jaffe i na całóm wybrzeżu. W 
Homs obóz Beduinów urządzą a podobny też 
zalożą na gościńcu pielgrzymów , prowadzą- 
cym do Damaszku. W Jerozolimie powie- 
trze morowe wybuchło, chociaż dotychczas 
kilka. tylko ofiar sprzątnęło., Z Damaszku do- 
noszą, że przebywający tam już od lat « „ ka- 
pucyn nagle zniknął; ponieważ ani śladu jego 
nie można było odkryć, powstało więc po- 
dejrzenie, że Żydzi go dla jakiejkolwiek przy- 
czyny zgładziln Gubernator więc Damaszku 
siedmiu najbogatszych kupców żydowskich 
uwięzić kazał. Ponieważ zaś przysięgali, że 
byli niewinni i o zbrodni tćj nic zgoła nie 
wiedzieli, nastąpiło tedy, co się tu z kle 
wśród takich okoliczności dzieje: każdego 
z nich poczęstowano bastonadą a majątki ich 
rząd zagrabił. Ztąd okropna trwoga całe ży. 
dostwo ogarnęła; rozumieją, a może nie bez 
przyczyny, że jakiś zamach na nich gotują 
1 że oni to ambarasom pieniężnym gubernatora 
będą musieli zaradzić, « Ponieważ tu nikt się 
nad żydami nie lituje, powiada więc fanaty- 
czny i ciemny motłoch, że środek ten Ibrahi- 
ma mądry i popularny. Taki to stan rzeczy 
w Syryi; nie ludy, ale religie nawzajem się 
nienawidzą i jedna sekta chętnie połowę wła- 
sności swćj poświęca, jeżeli tylko tym sposo- 
bem tego dokazać może, że drugą całą swoję 
własność traci. A OSY Baszowie tureccy, 
którzy kiedykolwiek w Syryi rządzili, z tćj 
nienawiści zawsze jak najlepićj korzystać 
umieli, a tak i lbrahim Basza z nićj korzyści 
ciągnąć nie omieszka. — Handel prawie cał- 
kiem ustał; po bitwie pod Nizibem zdawało 
się, jakoby się chciał podnieść, ale obecna 
obawa bliskićj inwazyi obcych mocarstw ta- 
muje wszelkie spekulacye i kredyt, — Ibra- 
him oglądał niedawno temu wąwozy Tauru 
i kazał je oszańcować; potem udał się do 
Aleppo, gdzie znaczną ilość wojska skoncen- 
trował a nareszcie wrócił do swej głównej 
kwatery, do Maraszu. Soliman Basza jest 
w Acre; rozumieją, że w przypadku wojny 
'on tćj twierdzy bronić będzie. « 
| I 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — » Dziennika domowego « 
wyszedł Nr. 14 i zawiera: 1) Jakto dawnićj 
kochano, powieść fa L. S. — 2) ae 1 
zatrudnienia Polaków w 15. i 16. wieku. III. 
Dom zagonowego szłachcica i chłopa. 1. Dro- 
bna szlachta i p rę 2. Mieszkanie i ogro- 
dek. 3. Czeladź u gospodarza. — 3) List 
siódmy, z nad Renu. Moguncya. — 4) O kar- 
mieniu i zdrowiu dzieci. — 5) Rozmaitości; 
Mody i objaśnienie przyłączońćj ryciny. 


POWIE PE! rę: x eieae "a z r. s 

(Z Rozm. Lw) — Małżońek 6 swój 
honor dbający. Noc. była ciemna i wla: 
śnie pierwsza godzina uderzyła, gdy do drzwi 
wysokiego, gotyckiego gmachu przy starem 
mieście w Paryżu (rue de Ta eitë), ktoś nad- 
zwyczajnie močno zakołatał. _ Wkrótce potem 
REN i „mieszkańcy domu tego kłapanie 
dwóch pantofli, które zchodząc z szóstego 
piętra, na każdym stopniu ten jednotonny ło- 
skot odtętniały, Osoba mająca na nogach 
to hałasujące obuwie, doszla nakoniec do 
bramy na samym dole, i otworzyła w nićj 
skrzypiącą fórtkę mieszkańcowi, który się 
spóźnił. Też saime pantofle w towarzystwie 

SA ćwiokami podkutych trzewików, rue 
szyły znowu z hałasem i stukiem przez wszy» 
stkie wschody aź na szóste piętro, gdzie pay- 
bywszy, zamknęły się w izbie z wielkiern 


„zadowoleniem wszystkich mieszkańców do- 


mu, którzy nazłorzeczywszy się tym poczci- 
wym ludziom, że im tak nieprzyjemnie sma 
czny sen przerwano, znowu się do spania 
zabrali. Ale tym poczciwym ludziom na szó- 
stćm piętrze nie był seń na myśli, gdyż nagle 
pomiędzy” nimi powstała gorąca rozprawa; 
cały dóm zaczął się rozlegać trzaskiem i roz- 
maitym łomotem. Słychać było, jak pów. 
stoły, leciały stołki, jak dzwięczały śklanki, 
trzaskały filiżanki; nareszcie coś, jakby dwa 
ciężkie wory, jeden po drugiem, zadudniło 
podłoga „w net powstał piskliwy wrzask ja- 

iejś wiekiem podeszłój kobiety, któremu 
wnet wtórował chrypliwy bełkot jakiegoś pi- 
janego mężczyzny.  Nieszczęśliwi mieszkańcy 
wszystkich sześciu piątr, straciwszy nadzieję 
spania, lękając się obalenia pował na ich glo- 
wy, powdziewali czém prędzéj na siebie szla- 
froki, i wybiegłszy w pantoflach i w szlaf- 
micach na ulicę, sprowadzili z najbliższej 
strażni w Hotel- Dieu kilku barczystych gre- 
wać Od Za pomocą tychże, gdy jeszcze 
wyż opisana kanonada nie ustawała. wywa- 
żywszy drzwi z zawias, weszli do izby na 
szóstem piętrze, i zastali pięknie ułożony o- 
braz! Na pobojowisku ujrzano zbitego, po- 
drapanego, około 40 lat mającego mężczyznę, 
który leżał jak długi pomiedzy trzema wy- 
wróconemi stołkami na gruzach potłuczonych 
talerzy, misek, miseczek, i połamanych szra- 
pams które w zaciętéj walce podobno mu za 

roń służyły. Obok niego czyli raczej nad 
nim stała w poszarpanćj toalecie, z Tozczó- 
chranćmi włosy i zaciśniętemi pięściami, ol- 
brzymiej postaci kobieta, która strasznie 
wrzeszczała. Ta wrzeszcząca okoliczność, 
mówiła na stronę kobiety, i dla tego wszyst- 
kim obecnym zdawało się, że ona właściwie 


' jest ofiarą srogiego obejścia się syyego małżon- 
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ka. Jakoż skoro podoficer z trzema żolnie- 
rzami wsz« dł do izby, natychmiast -AÓSEA 
mężczyzna, podniós się Z podaacnyćh tale: 
rzy, i postąpiyeszy ku niemu, rzeki: » O 
Sierzańcie, weź mnie pod areszt, jam to bi- 
jąc moję żonę, narobił tego halasi Podo- 
ficer zadowolony tem zeznaniem, kazał żoł- 
nierzom wziąć go, pod ramiona 1 zaprowadzić 
na odwach._ Wszyscy. „sasiedzi, uradowani 
spokojem, udali się znowu do łóżka, i starali 
się ile możności wynagrodzic sobie sen utra- 
cony. W kilka dni późnićj stawiono to nie- 
spokojne stadło przed sądem policyjnćj kar- 
ności. Gdy przeczytano nazwiska, rzęczony 
małżonek usiadł natychmiast samowolnie na 
ławce obżałowanych i kazał swyojćj żonie sta- 
nąć na owćm miejscu, na którem świądkowie 
i oskarżyciele zwykle stawają. Prezydent. 
„Mości Rigaud, jesteś oskarzony, że biłeś 
swoję żonę.« Rigaud. „Prawda panie pre. 
zydencie, strasznie ją bilem“ Pani Rigaud 
(z płaczem). „To nieprawda; on kłamie." 
Rigaud (z powagą). „Milcz wpani, ja ze- 
znaje nieprawość móję.* Pani Rigaud (szlo- 
chając). „Tyś żadnćj nieprawości nie popeł- 
nil.. Pozwólcie mnie mówić moi panowie, 
ja wam wszystko opowiem. Miejcie wzgląd 
na łzy moje.* Rigaud. ,Zaklinam wpanię 
na wszystko co jest święte, Pani Rigaud! Nie 
przyprowadzaj mnie do hańby. Panie prezy. 
dencie ukarz mię, jam winowajcą." Pani Ri- 
gaud. „Otóż to- właśnie jest nie prawda! 
Nie wierzcie mu wpanowie; to baranek nie 
człowiek! Ja to jestem, któram ge wybiła.“ 
Rigaud’ (podnosi się zawstydzony): /„Mościa 
pam Rigaud!“ Pani Rigaud. -„Zabawił--się 
cokolwiek w mięście z przyjaciółmi, przyszedł 
późmićj niż zazwyczaj do domu, był trochę 
uapity ; Ja tego nie lubię; przyszło do przemó- 
wek; jam cokolwiek niecierpliwa; z początku 
rzucałam co mi pod' rękę wypadło, nareszcie 

ołamałam na jego grzbiecie szragi,“ Rigaud 
taag ze wstydu.) „Mościa pani Ri aud! 
łe! Zważ to gadasz!* Pani Rigaud. „Jakże 


on mnie mógł obić, kiedy ja mocniejszą je- - 


stem; gdy straż nadeszła, kazał się wziąć 
przez wstyd do arcśztu,. aby nie wzbudzić 
taniemania, że go żona wybiła, « Rigaud. 
„Dla miłości Hoga! Mościa „pani Rigaud! « 
Pańi Rigaud. „Nie dość na tém moi ano- 
wwie. Na,drugi dzień, gdy go straż z korde- 
gardy wypuściła, ‘namówił mnie, 
oskarzyła, a to dła czego? oto aby sąsiedzi, 
którzy. byli świadkami tego wypadku, byli 
przekonani, że on mnie wybił.< Rigaud, 
„w ościa pani Rigaudl.... Zmiłuj się, przestań !« 
Paui Rigaud: | «Ołóżlo: nie przestanę... Ja 
chcę uyyolnić ciębie.« Rigaud. „Mościa pani 


abym go 


Rigaud, czynisz niesłusznie, iż z uszczerbkiem 
prawdy starasz się mnië uwolnić. ŚSzlache- 
tność twoja wzrusza mnie do Żywego, jakoż 
daję wpani moje słowo honoru, że jéj nigdy 
już bić nie będę, tylko wyznaj szczćrze, żem 
się z tobą przeszłćj nocy niegrzecznie obszedł,. . 
A was, moi panowie sędziowie upraszam, 
abyście mnie za to na kilka dni do więzienia 
zamknęli.« Jednakże sąd przekonany płaczem 
i zeznaniem malżonki, zawyrokował, aby 
pana Rigauda na wolność puszczono. Rigaud 
usłyszawszy to, uderzył się pięścią w czoło, 
i wychodząc z izby sądowej rzekł do swojćj 
żony głosem pełnym rozpaczy: »„Mościa pani 
Rigaud, wpaniś honor swego małżonka znie- 
ważyła! u 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek Ludowika Koenig, sołtysa wol- 
nego z Roska, ogłaszają się niniejszym nastę- 
pujące dokumenta hypoteczne, jako to: 

1) Obligacya Reginy z Szulców wdowy 
Gnyk, z dnia 19. Maja 1828., z attestem 
hypotecznym ż dnia 10. Ma a 1830. r., na 
talarów 100, która z mocy rozrządzenia 
z tegoż dnia na gburstwie wolnćm Gny- 
ków w Rosku pod Nr. 23. położonćm 
Rubr. LII. Nr. 1. dla Koeniga; 

2) Obligacya tejże wdowy Gnyk z dnia 19.. 
Lutego 1830., z attestem Daia iis 
ż dnia 10. Maja 1830. r., na talarów 755, 
sgr. 21; fen, 3, które z mocy: rozrządze- 
nia z tegoż dnia na tym samym gruncie 
Robr, IL. Nr. 2; dla Koeniga; p 

3). Wyrok z dnia 27, Sierpnia 1835., według 
którego wdowa Gnyk Koenigowi. tala- 
rów 22], sgr. 2, i wyrok z d. 27. Kwie- 
tnia 1835., według którego taż sama wdo- 
wa temuż Koenigówi talarów 240, sgr. 29, 
fen. 8 dlużna, z attestem hypotecznym 
z dnia 20. Lipca 1837. r., podług których 
summy te z mocy rozrządzenia z tegoż 
dnia na powyższóm gburstyrie Rubr, LUT, 
Nr. 8. i 4, dla Koeniga; AR 

18. Lipca 


4) Obligacya Krystyana Kaatz z ETAN 


"4836., z attestem hypotecznym z dnia 29, - 
Grudnia 1836. r.; na, talarów 100; Które 
z mocy rozrządzenia z tegóż dnia na 
Kaatza gburstwie. wolnóm w Rosku pod 
Nr. 3. teraz 7. położonym „Rubr. IHI. Nr, 
„8, dla Mojżesza Pincus zaintabulowane a 
przez cessyą notaryalną z dn. 22. Lutego 
1838. r. arn aA cedowane; 5 
5) Obligacya tegoż Krystyana Kaatz z dn; 
, 46. Stycznia 1836. 7 e dnia 
6. Lutego 1837. z. attestem hypotecz- 


nym z nia 20. Maja 1837., nà tal. 100, 
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która z mocy rozrządzenia z tegoż dnia 
dla Markusa Pincus na tém samćm gbur- 
stwie Rubr. ILI. Nr. 9. zaintabulowane 
i przez cessyą notaryalną z d. 22. Lutego 
1838. r. Koenigowi odstąpione; h 
Obligacya tegoż Krystyana Kaatz z dnia 
12. Lipca 1837. r., z attestem hypotecz- 
nym z dnia 14. Sierpnia tegoż roku, na 
talarów 400, które z mocy rozrządzenia 
z tegoż dnia dla Mojżesza i Markusa braci 
Pincusów na tém samém gburstwie Rub. 
III. Nr. 11. zaintabuloywwane ! przez ces- 
sya notaryalną z dnia 22. Lutego 1838, r, 
oenigowi cedowane ; A 

Obligacya małżonków Walentego i Cecy- 
lii Gierczyńskich z dn. 20. Sierpnia 1802., 
na talarów 300, które z mocy rozrządze- 
nia z dn. 9. Października 1826. r. dla An- 
drzeja Tornow na gburstwie wolnym 
Gierczyńskich w Rosku pod Nr. 35. po- 
łożonym Rubr. HIL. Nr. 1. zaintabulowane 
SE „ 146, Grudnia 1814, 

z działami z dnia 26. Października 1519. 


roku i attestem hypotecznym z dnia 12go 
Lipca 1827., podług CZE summa po- 
wyższa na imię šopy Michała Radke, An- 
nę Louizę z domu T'ornow, Z mocy roz- 
rządzenia z tegoż dnia przepisane, 1 ces- 
sya sądowa z roku 1829., według której 
pretensya ta na Koeniga przeszła; ; 
celem amortyzacyi i nowego wygotowania 
ich za spalone, i zapozywają się wszyscy nie- 
wiadomi interessenci, którzy jako właściciele, 
cessyonaryusze, zastawnicy inni posiedziciele 
pism do powyższych kapitałów i na takowe 
wystawionych dokumentów pretensye rościć 
myślą, na termin 
dnia 14. Maja 1840. r. 
w tutejszćj Izbie sądowej wyznaczonym, do 
zameldowania i udowodnienia ich pretensyi 
z tą przestrogą, że niestawający Z Ich rosz- 
czącemi pretensyami prekludowani I 1m w sku- 
tek teżo milczenie wieczne nałożone zostanie. 
Nieprzytomnym interessentom podają się 
celem popierania ich praw, tutejsi Kommissa- 
rze sprawiedliwości Ur. Damke i Hanke. 
Wieleń, dnia 4. Stycznia 1840. o. 
Król. Pruski Są Ziemsko. miejski. 
mm 
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A UKIE 4. : 

W poniedziałek, wtorek i środę, dnia 13., 
44. i 15. m. b., od godz, 9. zrana i po południu 
od godziny 2., ma tutaj w starym rynku pod 
Nr. 44. dla zmiany lokalu, publicznie najwię- 
cćj dającemu być przedaną znaczna ilość no- 
rych i używanych mebli z wszelkich gatun- 
ków drzewa, jako to: sofy, stoły, krzesełka, 


sarabaniki, biurka, szafy do chowania ubio- 
rów, łóżka, lustra i inne zwierciadła i 4. d 
W chód do izby aukcyjnej jest z ulicy Butelskićj, 

Kto chce kupić meble na tćj aukcyi a ży- 
czyłby sobie przy tćj sposobności sprzedać 
swe stare, niechaj takowe odda aukcyonato- 
rowi w dniach aukcyi wieczorem o godz. 6. 

Poznań, dnia 7 Kwietnia 1840. 
poz 

Zamiejscow ym krewnym i przyjaciołom mo. 
jego męża C. F. Weltinger donoszę niniej- 
szém o jego niespodzianie na d, 25. Marca r. b. 
nastąpionej śmierci, z nadmienieniem, iż jego 
fabrykę powozów pod firmą «C. F. Weltinger 
wdowa i syn« będę nadal prowadzić i starać 
się o utrzymanie zaufania, jakićm mój małżo- 
nek był zaszczycany. Zięć mój F, W. Wilke 
i mój syn z pierwszego małżeństwa J. F. 
Kuhnke, będą mnie przytćm wspierać i osta- 
tni będzie nietylko przyjmować każdego czasu 
zamówienia, ale także gotowe już powozy 
wskazywać do kupna i układać się o przedaż. 

Poznań, dnia 30, Marca 1840. 

E. R. z Hentschlów Weltinger. 

Cukiernią moją przeniosłem dziś pod Nr.8. 
w rynku. Proszę o zachowanie dla mnie i 
nadal zaufania, jakićm dotychczas byłem za- 
szczycany. 3 

Poznań, dnia 7. Kwietnia 1840. 

J. Freundt. 


o 
Kurs giełdy Berlińskiej. 
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Dnia 6. Kwietnia 1840. w 3 
EC papie- | goto- 
i pruf rami | wizną 
Obligi długu państwa , „ » . 4 | 1044 | 1037 
Pr. ang, obligacye 1830. . » . 4 | 10342) 102$ 
Obligi premiow handlu morsk, | — | — 735 
Obligi Kurmarchii z bież. kup» 35] 1025 | — 
Obligi tymcz. Nowćj Marchiidt« | 34] 1025 — 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 |] 1033 ( — 
rólewieckie dito EE 4j — — 
Elblągskie dito . 44] 1005 | — 
Gdańskie dito w T, + » =, — 474 "= 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34| 1024 | 4024 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 1055 | 404ż 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 24| 1024 | 4024 
Pomorskie ia- oeta 334] 103 1023 
| Kur- i Nowomarch. dito `. . 34| 1037a| 103ry 
Szląskie ito w -EDE 1024 
Obl. zaległ. kap. i prQ. Kur=i No- 
wéj- Marchii „ s « » « 944 | — 
Złoto al marco » « „ e » * = | 214 | 243 
Nowe dukaty . s» » » » — | 18 
Frydrychsdory +. + * + m4 18% B 
Inne monety złote poStalarów - | — 94 9 
Disconto e +. * * * * * * EF 3 4 


